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Teatr „IN TIME“. 


Dzisiaj dnia l-go maja benefis „królowej tasgo" 
i pożegnalny występ R. Raisowej, 
A. Brajnina. D. Dolskieyc, M. 
N. Jegidierowa. 


Kriiger i Maka 
Temani, W. Iarosławcewa i 
koncertowa orkiestra pod batutą O. Kassau. 
przedstawienia. 


Pocz. 1-go przedst. o g 8-ej i pól, 2-go—o g. 10-ei wiecz. 
Dn!ta 2-go maja rczpoczną się występy gościnne 
artystów opgrowych Moskiewskiego Cesarskiego 
teatru M. Borolinskiego, Ł£ Sawranńskiego, artystów opery 
Zimina: E, Sadkiewicza, S. Judina, znanego Mosk. confer, 
W. Swobodina i artystki Mosk. baletu M. d'Arto. 


ANONS: 


Kreszczatyk Nr 
telef. 


SALON KAPELUSZY 
Anny Skłodowskiej Mikoła- 
jowska Nr 11 m. 11 front (szwaj- 
car wskaże). Poleca Świe.o p tye 
wiezione z Warszawy tanne i 
śliczne kapelusze nowych pery- 
skich fasonów od skromnych do 
najwykwintniejszych. 2367 


43, 
f. 45-63. 


Wiełka 
Rzisiaj dwa 


są zdolns stani- 


potrzebnie 


czarki spód» 

nioząrki, okryciarki oraz 

— į podręczne i uczennice. Kresz- 
czatyk 12 m, 14. 2487 


Ma mecz Oddziału Humońskiego T-wa Pomocy Ofiarom wojny 


odbędzie się 


w HUMANI: 


Dnia 10 i 11 maja Kiermasz. 
Dnia 10 maja WOMNCGERT pp.: Pawła Kochańskie- 
go, Karola. Szymanowskiego, Józefa Jaro- 


szyńskiego;iřþugusta iwańskiego. ^% | © 
nia 11 maja, SPACER PO ZOFIJOWCE. 
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fabryka Tektu 
wSławuce S. 
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E aniom strasznej chwili, to są py- 
ania, których rozstrząsać nie chcemy. Skon- 


że oflarność naszego Społeczeństwa wylała 
słę w cyfry dośc pokaźne, że czyn zbiorowy, 
a serca płynący, a nie puste słowa i wyrze- 
«ania był odpowiedzią na klęskę wojny, pu- 
stoszącej naszą ziemię. 

Ale tego nie dość. Wojna trwa. Ruina 


się rozszerza i pogłębia. Ofiary przybywają, 
mnożą się bez końca. 

Półroczne wysiłki naszej społecznej sa- 
mopomocy, które niejedną łig już otarły, 
kresu jeszcze nie mają. Komitet kijowski, o 
którym się myślało, że działać będzie przez 
kilka miesięcy, może do wiosny, ma przed 
sobą olbrzymią jeszcze pracę, coraz liczniej- 
sze, coraz różnorodniejsze zadania do speł- 
nienia. Wiosna obecna to może zamknięcie 
pierwszego okresu działalności, po którym 
idzie bezpośrednio okres drugi. Bo po wio- 
sennej siejbie nadchodzi siejba jesienna, po 
jednej bitwie idzie bitwa druga, po jednym 
napływie biedaków, uciekających przed na- 
wałą wroga, jak fala toczy się następny za- 
stęp wszelkiego rodzaju cfiar wojny. 

To wszystko przewidzieć, o tern pamię- 
tać, do tego się przygotować — jest obo- 
wiązkiem naszego Twa pcemocy ofiarom 
wojny. 

Pomoc ustać nie może. Ona się musi 
stać powszechniejszą, systematyczniejszą | 
bardziej wydatną. A więc i ofiarność nasze- 
go społeczeństwa na Rusi musi płynąć da- 
dej nie zmniejszonem, lecz znacznie rozszerzo- 
nem korytem. Na to rady niema, mu- 
simy się zdobyć na wysiłek stały, na taki 
czyn zbiorowy, który nie przeciążając jedno- 
stek dałby rezultat finansowy odpowiedni do 
potr chwili. 

Społeczeństwo nasze, któremu nikt nie 
odmówi serca, ani zapału, zapasy tych skar- 
bów pogłębić w sobie musi tak, aby ich nie 
zabrakło podczas całego okresu obecnej 
klęski narodowej. 

Nie wolno nam ustać, ani się zmęczyć, 
ani zniechęcić, nie wolno nam ostygnąć i 
zobojętnieć. Ofiary składujmy dalej szczerze, 
ochotnie, jak dotąd, przy każdej okazyi, pa- 
miętając © tem, że tym czynem nie tylko 
iatujemy nieszczęśliwych, ale że ratujemy i 
odbudowujemy Ojczyznę. 
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Dachowej i farb Smołowcowych 
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ły viemiackie, które w È -„?:eyl żmudz 
kuriandzkiego frontu czcła rosyanom sta- 
wit’, miasta obronić nie zdołały i odrzucone 
zos'aty w kieiuiiku peźudniowo-zachodnim: a 
więc ku linii Janopol-Kroże. Ofenzywa zaś 
rosyjska na cały... froncie coraz bardziej 
kształt szeroklego łuku opierającego się o 
morze przedstawiającym, rozwija się w dal- 
szym ciągu pomyślnie. 

Innemi słowy szeroki ruch zaczepny le- 
wego flanku niemieckiego, w tej formie ja- 
ką podczas ruchu w kierunku Mitawy i Ry- 
gi przybrał —został, jakeśmy to przypuszczali 
zlikwidowany ostatecznie i obecnie na po 
rządku dziennym w  żmudzko-kurlandzkiej 
sekcy! frontu pozostaje albo odwrót niem: 
ców ku wschodnio-pruskiemu place d'armes 
albo obrona na baltyckiem wybrzeżu z o- 
parciem o morze i z dowozem posiłków dro- 
gą morską. Jaką decyzyę poweźmie gene- 
a! Hindenburg — najbliższa przyszłość po- 

aże. 

We wszystkich innych sekcyach polsko- 
pruskiego frontu notuje komunikat sztabo- 
wy zupełny spokój i ciszę. Jest to zjawisko 
aż nadto zrozumiałe. Niemcy zdobyli się na 
zbyt wielkie wytężenie sił w tych dwóch sek- 
cyach polskiego frontu, w których już od 
dni dziesięciu toczy się energiczna akcya 
(sekcye żrnudzko-kurlandzka i zachodnio-ga- 
licyjska), by módz we wszystkich czę: 
ściach teatru wojny w jednakowym stop- 
niu napięcie bojowe utrzymać. Naturalnie, 
nie jest wyłączonem, że dla ułatwienia dal- 
szej ofenzywy w sekcyi zachodnio-galicyjskiej 
a tzkże dla zlikwidowania z najmniejszemi 
stratami dywersyjnego ruchu zaczepnego na 
Zmudzi, niemcy w którejkolwiekbądź innej 
sekcyi frontu nową efektowną dywersyę roz- 
poczną. Jest to jednak kwestyą przyszłości, 
dodamy nawet—dość wątpliwą — chociażby 
ze względu na zły obrót jakie sprawy nie- 
mieckie na Zachodzie we Flandryi przybie- 
rają i który zmusi niemców do zwrócenia 
głownej uwagi znowu na front zachodni. 

W centralnej części polskiego frontu w 
sekcyi nad Bzurą i Rawką notuje komuni- 
kat epizodyczne potyczki w rejonie Socha- 
czewa | Rawy. Potyczek tych niepodobna na 
razie uważać za symptomat rozpoczynejące- 
go się większego ruchu, bodaj nawet o dy- 
wersyjnym charakterze. Nad Bzurą i Rawką 
obie strony walczące dotychczas działalność 
swą streszczają w ścisłej obserwacyi prze- 
ciwnika i wszelkie drobne zderzenia bojowe, 
jakie w tej sekcyi miejsce mają, wciąż po- 
siadają wszelkie cechy zupełnej prrypadko- 
wości. 

Natomiast w sekcyi zachodnio galicyj- 
skiej pierwszorzędnej doniosłości akcya to- 
czy się w dalszym ciągu. Wielka bitwa mię- 
dzy Wisłą a Karpatami dotychczas nie tylko 
nie skończyła się ale nawet nowej stałej 
konfiguracyi bojowej stworzyć nie zdołała, 
Jak wnioskować można z podanych w os- 
tatnim komunikacie informucyi, wojska ro 
sy,skie strategicznego, a więc przez ogólny 
plan zkcyi wskazarego odwioiu nie ukoń- 
czyły i zawczasu upatrzonych pozycyi nie 
zajęły. 

Przynajmniej takin mu:i być stan rze- 
czy na południowym flanku zachodnio-ga| - 


rency i Notr» Dame de Lorette. 


Piątek 1 (14) maja 1915 x. 
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PISAO POLIZYSZAĘ SPOŁKCGRE I LITERACKIE | 


a man o 


cyjskiej dyzlcekacyi—tu bowiem, jak donosi 


komunikat, zdążali jeszcze we wtorek rosya 


nie z rejenu Lutowisk (na prawym brzegu 


górnego Sanu, na północ od linii Tworylno 
Smolnik) ku wskazanyin pozycyom. 

W sekcyi karpackiej 
cyjskiej notuje komunikat 


powodzenie ro 


syan pod Rożanką Dolną, na drodze z Tu- 
chli do Wyszkowa tudzież na wzgórzach Ja- 


wormika, na lewym brzegu Łomnicy. Jesz 
cze bodaj większe, bo w daleko 
zakresie osiągnęii rosyanie w sekcy! buko 


wińskiej, tu bowiem zdołali oni na całej linii 
frontu, biizko 65 kilomatrów wynoszącej — 
sforsować prawy brzeg Dniestru i, zdobywszy 
tylekroć przez austryaków dla dywersyjnych 
napadów wyzyskiwaną pozycyę pod  Zalesz- 
czykami, ku austryackiej linii frontu Ober- 
tyn (32 kilometry na północ od Kołomyi) — 


Czerniowce zdążają. 


Na zachodnim froncie. 


Ostatnie komunikaty francuskie przyno- 
informacyę. 
linię 
i Arras | 
akcya bojowa w tej sekcyi frontu aczkolwiek 
wróży nie mniej 


szę nam pierwszorzędnej wagi 
Wojska sprzymierzone zdołały złamać 
pozycyi niernizckich między Less 


nieskończona dotychczas 
ani więcej iak przerwanie fronju niemieckie 
go, a co zatem idzie umożliwienie najśmisl 
szych komb/nacyi strategicznych 
armii sprzymierzonych. 

Przebieg notowanej zwycięskiej 
był następujący. 

Już w styczniu b. r. po ostatecznem 
ustaleniu się konfiguracyi strategicznej we 
Flandryi I Aztois dyziozacyjne linie obu stron 
walczących ciągręły się od La Bassee ku 
południowi « przechodziły na wschód od 
Vermelies i Autoire craz ra zachód od Lens 
przez Notre Dame ds Lorette nad rzeczką 
Deule. Dalej robiły one ząkręt dookoła Ca- 
rency Ssint Laurent i Blange, by pozosia- 
wiwszy Arras na Zachodzie, niemal w pio- 
nowym kierunku La Boisselle na wschód 
Albert dosięgnąć. W ten sposób Arras po 
zostawało w ręku sprzymierzeńców, Łens zaś 
—w ręku ńiemieckięm,*"kluczami zaś tak- 
tycznymi bojowej linii były pozycye pod Ca- 
To też i 
wojna pozycyjna 


bitwy 


prowadzona Gotychczas 


właśnie dookoła tych punktów się ognisko- 
twel: te U 5 


y wiaśnie: 


REC spr 
Ą 


| cyl niemieckich -Ay -Dam Ske ore | 
Aublain Sair?  Mazaise-Souchez. Po krwa: 
wej walce, szczególnie zażartej pod Notre- 


Dame de Lojette. gdzie niemcy mocne for: 
tyfikacye pciowe wznieśli, zdobyli sprzytnie- 
rzency na caiym froncie l.oos-Fzras trzy mn- 
nie okopów niemieckich. Ostatnio toczył się 
bój o czwartą linię, której zdobycie jest . d!a 
sprzymierzeńców w obecnych warunkach 
(przy posiadaniu Notre Darne da Lorette) tylko 
kwęstyą czasu. 

Zwycięstwo sprzymierzeńców w sekcyi 
między Loos i Firras, w razie jeśli do końca 
doprowadzone zostanie, pociągnie za sobą 
nieotliczalne skutki. Nietylko sytuacya nie- 
mięcka we Flandryi zostanie poważnie skom- 


prorhitowana, ale ponadto cały rejon między 


Lille-Douai-Czmbrai Valenciennes, który do- 
tychczas w ręku niemieckieni pozostaje, be 
dzie prawdopodobnie rzez niemców ewa- 
kuowany. Nie mówiąc już o zasadniczych 
zmianach w konfigurzcyi strategicznej ne 
całym froncie jakie przełamanie linii niemiec- 
kich między Lens i Arras pociągnąć może. 


Sprawozdanie. 


Zarząd Koła Kobiet Polek w Kijowie 
składa niniejszym gorące podziękowanie 
wszystkim, Którzy przyczynili się do powo 
dzeńia „Rautu Koncertu“, urządzonego 19-go 
iutego r. b. w salach Klubu Kupieckiego na 
rzecz instytucyj założonych przez Koło Ko- 
biet, a więc: panom St. Belina-Skupiewskie 
mu. Wacławowi Kochańskiemu'i Tadeuszowi 
Ordzie za bezinteresowną ofiarę ich talentu 
i wysoce artystyczne wykonanie programu 
koncertowego; paniem: R. Czeczelównie, M. 
Dobrowolskiej, hr. hr. $t. i Z. Dunin Borkow 
skim, M, Kossakowej, : O.:Malinowskiej, M. 
Oltarzewskiej, Z. Potockiej, hr.hr. E. J. i E. 
Rzewuskim, J. Rościszewskiej, Z. Skupiewskiej; 
panom: K. Chorzewskiemu, M, Dobrowolskie 
mu, K. Knolłowi, St. Morgulcowi i B. Sza- 
błowskiemu za łaskawy udział w żywych 
portretach; panom M. Dobrowoiskiemu i R 
Knołlowi za czynny udział w urządzeniu ży- 
wych obrazów; p. St. TrętowskiemĘ za arty- 
styczne wykonanie winiety; paniom: Czecze- 
lównie, hr. Czosnowskiej, M. Dobrowolskie', 
l. Mazarakowej, M. Potockiej i hr hr. Rzewu 
skim za zajęcie się sprzedażą programów 
i kwiatów; stanowiącym komitet paniom: X 
Chojsckiej, J. Czeczelowej, M. Dobrowolskiej, 
A. Fudakowskiej, Z. Horwattowej, H ldźkow- 
skiej, J. Jaroszyńskiej, M. Kaczanowskiej, M. 
Komarnickiej, G. Knollowej, K. Lasockiej, I. 
Mazarakowej, Z. Michałowskiej, M. Potockiej, 
M. Radzimińskiej, L. Rościszewskiej, O. So- 
bańskiej i hr. K. Siadnicke;, oraz pełniącym 


łaskawie obowiązki honorowych gospodyń; 


i gospodarzy, paniom: M. Bartoszewiczowej, 
M. Bądarzewskiej, E. Bieńkowskiej, M. Cho- 
rzewskiej, M. Chejeckiej, W. Chojeckiej, C. 
Czerwińskiej, br. Czosnowskiej, hr. Dunin- 
Borkowskiej, 3. Dorożyńskiej, J. Dobrowoł 
skiej, E. Michałowskiej, J. Mazarakowsj, L. 
Neymanowej, Z. Oltarzewskiej, A. Przesmyc- 
kiej, H. Pogerskiej, F. Ułaszynowej, hr. O. 
Wysockiej, W. „eromskiej, Z. Zukiewiczowej; 
panom: J. Bartoszewiczowi, J. Bierńkowskie- 
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mu, W. Chojeckismu, D. Chojeckiemu, E. © 

CH rae A. e A. Do Forsowanie Dardanell. Aa 

browolskiemu, S. Horwattowi, St. ldźkowskie Londyn 30 (AP). Izba lordów. Lord. 

mu, K. Komarnickiemu, T. Michałowskiemu, | Crew dał następujące wyjaśnienia o p 

T. Mazarakiemu, W. Oltarzewskiemu, A |biegu operacyi wojennych w Dardañelach: 

Przesmyckiemu, St. Radzimińskiemu, hr. C Dn. 19 kwietnia turcy na całym fron- 

Stadnickiemu, O. Sobańskiemu, O. Ułaszy-|cie wykonali gwałtowny atak. Walka trwała 

nowi, A. Zadorze i St. Żeromskiemu — za|od g. Bej wieczorem do północy. Atak ze-- 

owocną i gorliwą pracę, której zawdzięczamy stał odparty, przyczem ponieśliśmy znane 
świetny rezultat „Rautu-Koncertu“; młodzieży | straty, wyrządzając nie mniejsze | nieprzyję: 
akademiekiej za zorganizowanie kontroli|cielowi. Rezerwy nieprzyjacielskie znalazły 

i pomaganie organizatorom; pp. Szabłowskim |się na przestrzeni, oświetlonej przez m 

za poży.zenie automobilu; firmie „Kerntopff|tory w tej chwili, gdy wchodziły one do oko- 

i Syn" za użyczenie koncertowego fortepia- | PÓw i zostały ostrzelane przez francuzów z 

nu, „Warszawskiemu Składawi Dywanów“ za |dział 75 milimetrowych, wskutek czego po- 

dywan, reszcie wszystkim łaskawym go-|niosły znaczne straty. W ciągu każdej z ne: 
ściom, ksórzy swą obecnością raczyli zabawę |stępnych nocy, aż do 23 kwietnia turcy 
uświetnić. nawiali ataki, które stawały się coraz taniej 
Kasowe sprawozdanie przedstawia się|zaciętymi. Za każdym razem z łatwością 
jak następuje: odpieraliśmy te ataki | wojska nasze posu- 
Otrzymano ze sprzedaży biletów 1940 rb..| wały się cokolwiek naprzód. Przez ten kres 

re sprzedaży programów i kwiatów 334 rb |czasu  pozycye sprzymierzeńców — zostały b 

85 kop., z naddatków 833 rb. Razem 3,107 rb. Į wzmocnione i prócz tego przybyły nowe 

85 kop. posiłki. Według otrzymanych doniesień, ne 
Koszty (najęcie i udekorowanie roślina-| froncie pozycyi, zajętej przez 29 dywizyę, 

mi sali, orkiestra, urządzenie żywych obra- znaleziono wielką ilość zabitych turków. Wo- © 

zów, bufet, druki, ogłoszenia etc.) wyniosły |góle straty turków są bardzo znaczne. 

970 rb. 72 kop. Francuzi ze swej strony zajęli ważny 
Otrzymany czysty dochód 2,137 rb. 13 k. [Punkt na lewem skrzydle | podczas ataku 
Naddatki, za' które serdecznie! dziekuje: |na bagnety wyrządzili nieprzyjacielowi bar © 

my, złożyły osoby następujące: pp. Bąda- dzo znaczne straty. 

rzewscy, Bartoszewiczowie, H. hr. Bniński, , Australijczycy i nowo-zelandczycy tów- 

St. Bodisko, Barylski, St. Bieńkowski, d r Bo-|nież przyjmowali udział w walkach i wyko- 

dnar, X. Chojecka, W. Chojeccy, T. Chojecki, | na'i bardzo ważne zadanie, atakując wojska 

M, Chojecki, M.thr. Chodkiewicz, B. Chod- | nieprzyjacielskie w wązkiem miejscu px 

kiewicz, W. Chodkiewicz, A. Czerwiński, | WYSPU. R 

Chrząszczewski,” J. Czeczelowa, A. Czarnow- Wszystkie te operacye były popare * 

scy, O. Czosnowski, E. Czarnowska, hr. lz. | przez flotę, która okazała znaczne usługi - 

Czosnowscy, hr. M, Czosnowski, hr. P. Czo | OPeracyom na lądzie. 

snowscy, hr. Al. Czosnowski, Gr. Dąbrowscy,| , Londyn 28 (AP). 

Demby, Dobry, Al. Dobrowolscy, J. Dobro |!% zgodnie z tureckim 

wolska, H. Dobrowolska, M. Dorożyńska. F, | dowym, statki tureckie 

Dorożyński, ; ks. OQ.;Drucka, 3 hr. Dunin-Bor-|lódż podwodną, która 

kowska, Gripzri, hr. Z. Grocholski, St. Hor się do morza Marmara i załogę łodzi wzięły i 

watiowie, O. Hansen, Hoene, M. i S. Ha!pe- do niewoli. Admiralicya nie otrzymała po- 

rynowie, Iwański, St. ldźkowscy, K. Jokisz, twierdzenia tego zawiadomienia. 

Kamiński, Kerntorfowa, Konarski, hr. St. pa BG 

Karwicki, hr, Jan Karwicki, Kosseccy, Kgssow- Wojna napowietrzna 

ski, Kociużyński, Kurzeriie-cy, Kitihmayer, Kra- 


Admiraiicya donosi, 
komunikatem urzę | 
zatopiły australijską 
usiłowała przedostać 


at 


`~ 


Kronika. 


Kalendarzyk 


Dziś 1 (14) Filipa i Jakóba Apost. 
Julro 2 (15) Zygmunta Kr. M. i Anataz. B. 


Wschód słońca © godz. 4 m. 16 
Zachód słońca o godz. 7 m. 37 
Długość dnia godz. 15 m. 21. 


; ki on PR 

gowski, E. Rościszewski, K. ska, | gu Dunaju rozp: 

d-r Ruszczyc, kr. O. Rzewuska, A. Saaicka, |cielskh Tegoż l ęła | 

hr. M. Sobański, hr. F. Sobańscy, A. Słako-|działowa na pozycyi pod | toliodsn, 

iowski, H. i W. Sobańscy, O. Sobesek|, 7 | której wzieły udział z obydwóch strona $ 

Scbańska, Staszewski, hr. J. Stecki, hr. P Í ciężkiej i lekkiej artyleryi, aeroplany | ste- 

Stecki, hr. H. Stecki, WŁ Słotwiński, Tarasz-|rowce. W ciągu tego ‘dnia pod Czezawą. 

kiewicz, hr. J. Tyszkiewicz, J. Trzeciakowie, |wojska serbskie wymieniły strzały EE 

M. Trzeciak, Turscy, St. Ułaszyn, O. Ułaszy:|z nieprzyjacielem. 

nowie,t Więckowski, W. Zaleski, A. Zajcewa, We Włoszech. 

A. Zadora, St. Zabłocki, J. Zdanowska, E E 0 | 

Żaboklicki, J. Żaboklicki, St. Żeromscy, O. Rzym 29 (AP). Liczny tłum na piścu - 

Żukowski, I. Żurowski. przed parlamentem protestował przeciwko 
wystąpieniu Giolitti. Poseł socyalista Labrio- 
la wygłosił mowę, powitaną głośnymi okla- 
skami. Następnie tłum udał się do gmachu 
ambasady austro-węgierskiej, wołając: 

„Precz z Austryąl Precz z Gioliettim. Niech 
żyje wojna!“ W mieście krąży pogłoska, że 
król powiedział: „Jestem królem konstytu- 
cyjnym i zrob'ę wzzystko, co mi doradzą mi- 
pistrowie*. Fakt, iż Giolitti wypowiada się 
przeciwko wojnie, wywiera w kolach politycz- 
nych ogromne wrażenie. 

Półurzędowiec „Giornale d'italia“ za- 
mieszcza charakterystyczne zaprzeczenie po: 
głoskom o doniosłych uchwałach. „Niepraw- 
dopodobne, pisze gazeta, by rada ministrów 
powzięła poważne uchwały, gdyż brak ku 


temu powodów i konieczności“. Organ Gio- 

KALENDARZYK AISTORYCZNY litti'ego „Stampa“ donosi o ustępstwach, 
k proponowanych przez Fustryę. Fustrya u- 

Hadi eGD stępuje Trydent, do linii rzeki Isonzo, wią: 


Roku 1699. Kamieniec zwrócony Rzecz-|czając Goricę i dwie wyspy w pobliżu Dal- 

pospolitej przez Turcyę. macył, lecz nie te, których żądają Włochy. 

5 Tryest otrzymuje autonomię administracyjną 

i ludność jego zwalnia się od powinności 

wojskowej. Włochy otrzymują swobodę dzia- 

łania w Albanii i potwierdza się panowanie 
w Walonie, 


Ze związków i stowarzyszeń. 
— Z T-wa „Pogotowia ratunkowe- 
go*. Wobec nieprzybycia określonej przez sta- Rzym 29 (AP). Przybył Giers. 
tut liczby osób, wyznaczone na wczoraj do- Przy wyjściu z dworca kolejowego oko- 
roczne walne zebranie członków Twa „Po-|ło 300 osób witało ambasadora okrzykami: 
gotowia ratunkowego“ nie odbyło sę. Dru] Niech żyje Rosya!* 
gie walne zebranie odbędzie się dnia 14)" Rzym 28 (AP). Połurzędowiec „Giorae- 
maja o godz. 2ej po poiudniu w sali po-|ie J'italia* w artykule wstępnym potępia wy- 
stąpienia w parlamencie oraz zachowa 
się Giolitti. Reasumując sytuacyę z 
wego punktu widzenia gazeta mówi: „Zada- 
n'em dyplomacył było odzyskanie pozycył, 
utraconych zawdzięczając zwolennikom neu- 
tralności. Lacz Austrya, wrogo usposobiona 
do naszego kraju, usiłowała doprowadzić do 
śmiesznie małych rozmiarów żądane przez 
nas zadośćuczynienie. Gdy rząd włoski zau- 
ważył, iż Austrya zamierza zawrzeć oddzielny 
pokój, doprowadził on do końca swe kręki 
Piotrogrodskiej). dyplomatyczne, regulując swój stosunek do 
Hp w Far Ag i 
) nowiska Włoch w razie interwencyi. e 
NU zachodnim teatrze wojny. rzeczywiste przygotowania Włoch, Ńustrya w 
Londyn 30 (AP). Feldmarszałek French|końcu zrobiła próbę zwiększenia cokolwiek 
donosi: swych ustępstw, lecz w każdym razie w roz- 
Wczorej w dzień niemcy silnie bom: |miarach minimalnych“. 
bardowali okopy nasze, w pobliżu drogi do Z powodu rozmowy Giolitti z królem 
Menin, na wschód; od Ypres. Następnie|dobrze poinformowane osoby twierdzą, iż 
nieprzyjaciel rzucił pod osłoną gazów trują |król dąży do zużytkowania swego wpływu, 
cych swą piechotę do ataku. Jednakże atak|w celu osiągnięcia zbliżenia międzyj Gio- 
ten nie miał powodzenia, przyczem naszym |litti i gabinetem obecnym. W rozmowie z 
ogniem szrapnelowym wyrządziliśmy znacz-| Salandrą Giolitti nie ukrył tych korzyści, któ- 
ne straty nieprzyjacielowi, którego zwarte ko-]re, jego zdaniem, mogą osiągnąć Włochy 
lumny były literalnie zmiatane -ogniem na- wskutek porozumienia z centralnemi mocar- 
szym. stwami Europy, lecz dodał, jeżeli rząd uważa 


siedzeń rady miejskiej i prawomocne będzie 
bez względu na liczbę obecnych członków. 


TELEGRAMS. 


(Ud korsepondenidw własnych 1 Agencyi 


ziej rozsądne zabezpieczyć interesy 

w drodze solidarnego wystąpienia z 
ERROR stawiał to w parlamencie nie 

: on stawiał przeszkód Salandrze. 
_.- Rzym 29 (AP). Rada ministrów po wy- 
słuchaniu sprawozdania Sonnino o sytuacyi 
międzynarodowej postanowiła bez wszelkich 
ustępstw, nie zwracając uwagi na nieuczciwe 
napaści frakcyi neutralistów, kontynuować 
poliykeę, prowadzoną przez rząd przed wy- 
pteńdem Giolitti. 
<a „Gzym 29 (AP). Ambasador. francuski 
pazybył do ministeryum spraw zagranicznych 

o rozmawiał z Sonnino. 

n m 29 (AP). Bonacci, redaktor roz- 
powszechnionej gazety medyolanskiej „Cor- 
riece.< a* zakłada w Rzymie nowe 
pisino pod tytułem „Wypędzajcie barbarzyń- 
ców* w ceiu energicznej walki z nieuczciwą 
agitacyą wśród neutralistów włoskich amba- 


ga Buelowa i jęgo agentów oraz podku- 
P „przez ních prasy. 
30 (AP). Gdy Giolitti był na 


e cyl u króla, Sonnino naradzał się z 
idrą. Póczem Salandra został zawez- 
a przez króla. Jednocześnie Sonnino 


„sekretarza księcia Buelowa. Po aw 
lu króla Salandra ponownie nara- 
z Sonnino. Salandra rozmawiał z 
em sztabu generalnego, a Sonni- 
ł się z posłem rumuńskim. 
slow, który już nie ukazuje się w 
yum spraw zagranicznych, odwiedza 
i. BPE": 


na z Wfochami wcale nie była nieuniknio- 
| ną. Uspakajające te oświadczenie, jak rów: 
nież p;ęasadne intormacye o wynikach walk 
- w północno-zachodniej Galicyi znajdują się 
v AP ym związku z nową pożyczką : wojen- 
ną, pa którą subskrypcya idzie bardzo os- 
_ pale. 
m Ambasador Giers we Włoszech. 
= _Ẹjotrogród 30 (RP). Ambasador ro- 
; lers przybył do Bary na parostatku 
= „Miano“. Na tymże parostatku przybyła 
_ również małżonka -serbskiego prezesa mini- 
b 5 ep LA | py. 
] Paszicza. Ambasadora powitał w imie- 
+ raadu. prefekt miasta Bary. Giers: od- 
- wiedzi prefekta i byl w bazylice św. Miko- 
łaja. W rozinowie z korespondentem „Gior: 
sią d'italla ambasador oświadczył o swem 
' aadgwoieniu z powodu przybycia do Włoch, 


a które on gorąco kocha. Giers oświadezył, 
u suka serhów jest doskonałą i są oni 

= pewni swego zwycięstwa. 

r Sytuacya w Niemczech. 

o dn. 28 go cwietnia podaje, iż wzięci 


+. czas ostatnich bitw do niewoli niemcy ze- 
zi JĄ, 


gars 


gdzie nie mniej 


bwo niezdolni do służby wójsko 
syłają do armii. Jak się zdaje, obe- 
mcy d sz 


oszły .do 
kai zakonie Ę 


JE sdo słu: 


mańkaty niem 
1 28 


ma e niema ani słowa prawdy. Jed- 
Niamięc w oń ciekawy, jako dowód usiłowań 


Niemiec arcia wrażenia na państwach 
ha neu tr ny! . 


Na Węgrzech. 


| Sztokholm 30 (AP). W węgierskiej iz- 
bie posłów członek opozycyi Rakowski za- 
żądał wyjaśnień w kwestyi polityki zagrani- 
«anej Pustro-Węgier. Prezes mlnistrów od- 
mówił wyjaśnień i oświadczył, iż debaty w 
tej kwestyl uważa za niepożądane; prezes 
ministrów również oświadczył, iż przez rząd 
zostałą. wzbroniona w tym roku sprzedaż 
zboża na pniu. Ci.obywatele ziemscy, któ- 
rzy wskutek tego mogą znaleźć się w trud- 
nej sytuacyi, otrzymają subsydya pieniężne. 
+ zad austro-węgierski zamierza zase- 
_ westrować cały przyszły urodzaj. 


"Stosunki japońsko-chińskie. 


Tokio 30 (AP). Został wysłany. do Pe- 
nu Projekt porozumienia z Chinami, któ- 
| mego część, zawierająca życzenia rządu chiń- 
skiego, nie została ogłoszona. 
 Bgmbardowanie Smyrny. 
Saloniki 28 (AP). Z Mityleny donoszą 
e rozpoczęciu generalnego ataku miasta 
Smyrny. Reflektory bastyonów  nieprzyja- 
cielskich zniszczone żostały pociskami angli- 
ków i francuzów. 
Ws Echa zatopienia „Luzytanii*. 
Waszyngton 28 (AP). Prezydent Wil 
' son powziął decyzyę co do pierwszego wy- 
" stąpienia rządu amerykańskiego w _ sprawie 
zatopienia „Luzytanii*. Ma to nastąpić nie 
_ później, niż za 2 dni. Projekt noty, która 
zostanie złożona Niemcom, oddano do roz- 
patrzenia członkom gabinetu, którzy takowy 
zaaprobowali. 


Zatapianie statków neutralnych. 


Sztokkolm 28.(AP). Według doniesie-. 

" nia gazety [amsterdamskiej 

Tząd niemiecki uznał, że zatopienie paro- 

statku „Kopwiek” przez niemiecką łódź pod- 

wodną było pogwałcenien prawa. Przepro- 

_ siwszy, rząd niemiecki eświadczył gotowość 
 wynagrędzónia strat. 


30 (AP). „Armiejskij Wiestnik” z 
pode 


jakoby u nich w tych dniach oczeki- 


jest zawarcie pokoju, a ma to żeby 
ME deżkie on Wieniec skutki woj- 
DE niż dziesięć lat 


wad g słów jeńców, wszystkich tych, 
owrócili z niewoli francuskiej, Jako 


tu natężenia 


„Handelsblatt” | 


| a p a MA 


W Bułgaryi. 

Sofia 28 (AP). Do. 1go maja 
powołana na miesięczne ćwiczenia pewna 
ilość oficerów rezerwy. Prócz tego na ćwi- 
czenia Złl-dniowe zostały powoimiie trzy po 
wołania piechoty. 


Różne. 


Paryż 23 (AP)-W robgtnizzych sołach 
Paryża ludność zdradza cddawnua wrogi sto: 
sunek do poddanych państw sprzyinierzu: 
nych, którzy podejrzani są o uchylenie się 
od powinności wojskowej. Właściciele zakła- 
dów handlowych i przemysłowych żądają od 
swych pracowników, o ile są poddanymi cu- 
dzoziemski:ni, poświadczenia, iż są zwolnie- 
ni od powinności wojskowej. W ostatnich 
czasach ustalono, iż wiele paszportów i po- 
świadczeń jest fałszywych. „Matin* donosi 
o aresztowaniu Sawrasowa i Bidermana, któ- 
rzy favrykowali i sprzedawali osobom, po- 
dlegającym powołaniu, fałszywe poświad: 
czenia. 

Piotrogród 28 (AP). Minister spraw we- 
wnętrznych zawiadomił gubernatorów i na- 
czelników gubernii, dzielnie i miast dla wy- 
dania odnośnych rozporządzeń, żę Majjaś: 
niejszy Pan raczył wyrazić życzenie, Dy, wo- 
bee przeładowania pracą, wskutek okolicz- 
ności wojennych, wydziału telegraficznego, to- 
warzystwa, instytucye i osoby poszczególne 
nie wysyłały telegramów gratulacyjnych w 
dniu Urodzin Jego Cesarskiej Mości. 

Piotrogród 28 (AP). Wobec składanych 
przez poddanych rosyjskich byłych studentów 
niemieckich wyższych zakładów naukowych 
podań o zażądaniu wydania rozmaitych do- 
kumemłtów i świadectw œo zaliczenia seme- 
słrów, ministeryum spraw zagranicznych po- 
daje do wiadomości publicznej, iż zgodnie z 
doniesieniem posła hiszpańskiego w Berli- 
nie, w Niemczech ogłoszony został ukaz, za- 
braniający dyrektorom uniwersytetów nià- 
mieckich wydawanie przez cały czas wojny 
jakichbądźkolwiek świadectw poddanym mo- 
carstw, wojujących z Niemcami. 

Moskwa 27 (AP). Zjazd pełnomocni- 
ków organizacyi szlacheckich zatwierdził 6 
miesięczny budżet instytucyi tych organiza- 
cyi w kwocie jednego miliona rubli. 

Tokio 27 (AP). Krążownik „Asama“, 
który wpadł na skałę w pobliżu Meksyku 
został ze skały zdjęty. 

Piotrogród 27 (AP). Postanowiono roz- 
ciągnąć na pozostałe w Rosyi rodziny dymi- 
syonowanych lub zaliczonych do rezerwy 
oficerów, którzy wstąpili do szeregów armii 
sprzymierzonych przysługującego rodzinom 
osób powołanych do armi! rosyjskiej prawa 
do zabomóg i dyet. Rodziny tych oficerów 
winny złożyć poświadczenie, iż oficerowie ci 
istotnie należą do armii sprzymierzonych. 


Z ostatniej chwili 
že sziai Godza I 


zostejm 


ki. | TF 
Ura ęd aw o, 30-go kwietnia. 


W nocy na 28 kwietnia nieprzyjaciel 
przesze.jł do natarcia znacznemi 
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i. trgiczfy 
"lem 
niemców 
ców i 5 gzial. Bitwa trwa w dalszym _ ciągu. 
Nas Dubissą tego sarmiego dnia w bi- 
twie: zdobyliśmy pozycyę nieprzyjacielską pó 
Ejragoła. 
Na lewym brzegu Niemna bez zmian. 
'W rejonie prawego brzegu Orzyca tor- 
pedowce nasze nader. pomyślnie ostrzeliwały 
okopy nieprzyjacielskie. 
W  Galicyi zachodniej na znacznej czę- 


ści frontu w ciągu-dn. 28 i 29 kwietnia na” 


pięcie walk zmniejszyło się. 

Natarcie nasze na prawym brzegu 
Dniestru w dalszym ciągu rozwija .się po- 
myślnie. W celu poiepszenia sytuacyi w 
swem centrum, które w nieładzie cofuło się 
od Dniestru ku linii Obertyn-Horodenka, nie- 
przyjaciel dn. 29 kwietnia dokonywał bez- 
skutecznych kontrataków w sąsiednich sek- 
cyach frontu, przyczem pod Chozimierzem 
|racierające oddziały austryaków zostały ad- 
parte ze znacznemi stratami. Prtylerya na- 
sza zniosła doszczętnie 2 bataliony, jeden 
zaś batalion nieprzyjacielski złożył broń. Pod 
Horodenką nieprzyjaciel o godz. 7 wieczo- 
rem tego dnia zmuszony został do rozpo- 
częcia bezładnego odwrotu. Wzięliśmy. pos 
nownie kilka tysięcy jeńców, działa i około 
50 „aszczyków. 


Ru wschodnim tedirze wolny. 


Piotrogród 29 (AP). Niemieckie komu- 
nikaty urzędowe obecnie nie fałszują faktów, 
lecz zmyślają ich we wszystkich szczegółach. 
Jeszcze można zrozumieć doniesienia niem- 
ców o zupełnem zburzediu kolei Szawle— 
Wilno, ponieważ w tym celu rzeczywiście 
została wysłana jazda bawarska, poparta 
przez piechotę i doznała odrazu stanowczego 
niepowodzenia. Lecz zupełnie niezrozumiałym 
jest wymysł niemiecki, jakoby pod Średnika- 
mi, nad Niemnem udało się im odciąć czte- 
ry rozbite bataliony rosyjskie. 

Nieprzyjaciel w rejonie Dubissy zacho- 
wywał się zupełnie biernie i wcale nie zbli- 
żał się do Średników, gdzie znajdowały się 
nie rozbite bataliony, lecz wojska, „które -zu 
pełnie nie brały udziału w walce Również” 
zupełnie jest zmyślone doniesienie niemców 
o atakach znacznych sił rosyjskich, cdpar- 
tych ze znacznemi stratami nad Pilicą. W re- 
jonie tym za wyjątkiem nieudanych prób 
niemców przeprawienia się przez Pilicę pod 
Koazłowem, panował zupelny spokój. 

Fustrygcki komunikat urzędowy o osią: 
gniętera powodzeniu pod Zaleszczykami nad 
Dniestrem, jest bardziej uzasadniony, cho- 
claż ausiryacki sztab generalny śmiało po- 
dał setkę zostawionych przez nas rannych 


iT pozwołen: wojsnma| cezmury 30 kwietnia 191% v. 


ERROR ZZOZ o ZZL aa 


tza 2500 jeńców i chełpliwie dodał o rozpo- 


siłami w], 


wkrótce przerwać strzeląninę wskutek potęż- 


A I JO W 38 A 
bani 


czętein ściganiu rosyan na lewym' brzegu 
Dniestru. 

Jednakże dalszym ciągiem ścigania ro- 
syan było przejście przez Dniestr na szeror 
kim froncie, na północ od linii Obertyn Ho- 
rodenka | następnie przerwanie centrum 
armii austryackiej. 

Dn. 25-go kwietnia austryacy zajęli Za- 
iaszczyki i rozpoczęli swój pościg, m dn. 27- 
<o kwietnia Zaleszczyki przeszły z powro: 


D. 18 kwietnia dwa torpedowce 
zażtazowóly angielskie statki wojenne „Bar- 
bados*, „Kolumbia“, „Miura* i 
Po kwadransie walki 
zdaławszy zatopić 
zginęło 16 oficerów, a ze składu zśłogi ura- 
towano tylko jednego. Kontr-torpedowce mn- 
glelskie, zawiadomione o kierunku, 


WOJNĄ morska. 
Londyn 29 (AP). Komunikat urzędowy. 
niemieckie 


Nota Stanów Zjednoczonych. 


Waszyngton 29 (AP). Wieczorem zo- 
stanie wysłana telegraficznie do Bariina pota 
Stanów Zjednoczonych, ułożone w wyrażać 
energicznych, wkładająca na Niemcy odpo- 
wiedzialność za śmierć licznych amerykanaw 
i za pogwałcenie praw obywateli amerykań- 
skich. Nota zawłera żądanie, by na prizy- 
szłość padobne postępowanie nie powtarza- 
ło się | daje wyraźnie do zrozumienia, że 
Stany przygotowane 


„Charsith*. 
torpedowce zbiegły, 
„Kolumbię*”, na której 


w któ- 


tara do rąk naszych. Żasługują na uwaegę|rym odpłynęły torpedowce niemieckie, do-| 5 z 7 są do wszelkich „kam- 
zacięte walki, ¿który w tym Ha” w d ch i zatopiły: PREY, TWE SE gre 5 powodu 
wijały się nad Łomnieą. Nieprzyjaciel po- Wszystkie statki angielskie, które brały niewykonania przez Niemcy tego żądania. 
stanowił otoczyć naszą pozycyę nad Łom-|udział w tej bitwie, pełniły służbę pomocni- 

nicą i zgromadziwszy u źródeł tej rzeki|czą i znajdowały się pod dowództwem re- 

znaczne siły, rozpoczął natarcie od strony|zerwowych poruczników i podporuczników. 


naszego skrzydła, na prawym brzegu Łom- 
nicy, na front Łipowica-Angielów. Przytem 
lewe skrzydło nieprzyjaciela było osłonięte, 
jak się zdawało, niedostępnemi górami i gę- 
stymi lasami ciągnącymi się do Wyszkowa 
i Ludwikówki.. Zdotaliśmy zatrzymać tu nie- 
przyjacieła na grzbiecie Jawornika, gdzie d. 
25, 26 i 27 kwietnia rozwinęły się zacięte 
waiki, W chwili krytycznej walki wojska na- 
sze wyszły z niedostępnych gór na skrzydła 
niepdzyjaciela od strony Ludwikówki. 

W nocy na 26 kwietnia nieprzyjaciel] 
pośpiesznie cofał się. Jedna z jego dywizył 
została w tej bitwie doszczętnie zniesiona. 
Na granicy Bukowiny jazda nasza, na pra- 
wym przegu Dniestru, osiągnęła prawie nie- 
bywałe w dziejach wojen powodzenie nad 
nierozbitą piechotą nieprzyjacielską, która 
zajmowała ufortyfikowane pozycye. O świcie 
d, 27go kwietnia, kozacy doństy wyrąbali 
przejśche w nieprzyjacielskich płstach z dru- 
tu kołczastego i wyparli austryaków z trzech 
linii okopów. W utworzone przejścia rzuciła 
się jazda nasza i dotaria do doliny potoku 
Ontt, na tyły nieprzyjaciela. Pustryacy o 
puścili wsie Bałamutówkę, Rzewence i kire- 
meszki i cofnęli się pod natarciem jazdy na- 
szej poza potok Onut. Werżnąwszy się w 
szeregi cofających się jazda nasza wielu wy- 
cięła i zagarnęła przeszło 2,000 jeńtów, ba- 
teryę, karabiny maszynowe, kilka reflekto- 
rów i jaszczyki. s 

.... 30 (AP.) Przegląd „Nasz. Wiest- 
nika". W rejonie Lipawy oddziały nasze pod 
naporem przeważających sił nieprzyjaciel- 
skich zostały zmuszone do opuszczenia mia- 
sta, które zostało zajete przez niemców. Na- 
tarcie wojsk naszych od strony Mitawy było 
tak szybkiem i nieoczekiwane dla nieprzy- 
iacisla, iż zmuszony on został do rozpaczę- 
cia odwrotu w kierunku Szawli. Stawi! on 
tylko nieznaczny opór na silnie ufortyfiko- 
wanej przez niego pozycyi, w pobliżu mia- 
steczka Janiszki, otoczonej całym szereglem 
przeszkód sztucznych. Zegarnęliśmy kilka 
wozów z pociskami, cztery wózki szpitalne 
i znaczną ilość przyrządów telefonicznych. 
rozwijają 


| 
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y oskrzytjającą kolumnę 
żem wzięliśmy kilkaset jeń- 


najszy m. 
R iejednor 
krotnie rozpoczvnaii ogień 2 * dział obiężni- 
czych, lecz za ksżdym razem byli Ymuszeni 


nego pgnla naszej artyleryl fortecznej. 

Między: Biebrzą t Wisłą — wymiana 
strzałów. Do jednej z sekcyi naszych, w po- 
bliżu Skodra, niemcy wyrzuciłi bezskutecznie 
przeszło 600 ciężkich; pocisków. Pod osłoną 
tego ognia nieznaczna partya -nieprzyjaciel- 
ska usiłowała zbliżyć się do naszych płotów 
z drutu koiczastego, lecz wpadła pod: ogień 
karubinów maszynowych i została zmuszona 
do ucieczki, straciwszy 10 jeńców. 

W pobliżu Zaiesia za pomocą wy- 
buchów pocisków naszych rozproszyliśmy ba- 
talion nieprzyjacielski. Lotnicy nasi bom- 
bardowali bąterye nieprzyjacielskie w okoli- 
cach Starożeby i kolumnę jazdy w pobliżu 
Dobrzyna. Peroplany niemieckie, ukazujące 
się nad wojskami naszemi, niezwłocznie by- 
ły odpędzane ogniem działowym i. karabi- 
nowym, 

Na łewym brzegu Wisły artylerya na 
sza z powodzeniem ostrzeliwała folwark Ja- 
stona, gdzie znajdował się sztab większego 
oddziału niemieckiego. Oddział wywiadow- 
czę jednego z pułków, pod dowództwem po- 
rucznika Jegorowa, dokonał świetnego wy: 
wiadu w pobliżu wsi Gulki. Nieprzyjaciel, 
napadnięty znienacka, spotkał naszych zu- 
chów bezładnym ogniem. asi bohaterowie 
odpowiedzieli atakiem na bagnety. W tym 
czasie, niestety, został raniony porucznik Je. 
gorow. Wobec zbliżających się posiłków nie- | 
przyjacielskich i pozbawiony kierownictwa 
sweqo meżnego dowódcy, nasz oddżźiaływy- | 
wiadowczy cofnął się do swoich oddziałów, 
zabrawszy rannych i zagarnąwszy kilku 
jeńców. 


iż mukedzim fentrze wolny. 


Paryż 29,(AP).* Dzienny komunikat u- 
rzędowy. 

W sekcyizna północ od Arras utrzyma: 
liśmy wszystkie zajęte pozycye, z wyjątkiem 
miejscowości przed Loos, gdzie niemcy za 
pomocą kontrataku nocnego odebrali z po- 
wrotem zajątą w dzień przestrzeń. Ma 'pozo: 
stałym froncie tylko walka działowa. 
Londyn 29 (AP). Feldmarszałek French 
donosi: Wczoraj wieczorem na wschód od 
Ypres, na drodze do Menin, odparliśmy po- 
nowny atak niemiecki. Jest to . już trzecie 
ciężkie niepowodzenie, którego doznali wczo- 
raj niemcy w tym rejonie. 


Forsowanie Dardanell, 


Ateny 29 (AP). Z Tenedosu donoszą, 
iż sprzymierzeńcy rozdzieliwszy się na dwa 
oddziały przed wzgórzami Krytyi, Kilid-Bahru 
| Matidosu, atakują szczyty gór, zajętych | 
przez turków. 


KWpniaumia elska w Kijowia, KrascezGiyi “ir 


Dowódca „Barbadosu* został ranny, lecz je- 
go pomocnik został 
wyjątkowy zpryt i męstwo, 
pomocą menewrów riin nieprzyjacielskich. 


? Esz 

„| Goiowina W.-Wasylkowska 

[e oraica domiy ma Pro (Hecht igtrz-kasyer| maga- 
rezna 17, przyjm. lek. ód 9—8, PIM zynier gospudarstwa rolnego, 
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a trzobny zaraz pomocnik do 
l gospodarstwa, wolny od woj- 
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przy sterze i wykazał 
uniknąwszę za 


vaw [Rozkład jazdy 
-) |. |pociągów spacer. 
+| od d. 25 kwietnia, 


w a5 
Jọ 


na ii a e TEPEE GTA ZO ik R T 
"R ) ` WEEE 


ja a- 
noraini "i 
g- 9 m. 15 rano, 


Koszule męzkie, kolorowe i blaie, dzienne, 
sportowe, podróżne, nocne i inne. 


i Trykotarze. Miękkie kołnierze. 
Krawaty. Szelki. Zefiry najnow- 
szych rysunków. 

Ry „gł ý kę 


AE SPAMIUŁAWIT ZEM 
l AM RERE S: bA HD AT aata 


KRESZCZÓ WYM SU 
SOENE TEAC NS EREA 


na Og Åf, 
35 po pol, o g. 5 rn. 10 po'pot, 
o g7 m. 25 wiecz., o g. 8 m. 
25 wierz. o g. 10 m. 55 w. ł. o a 
12 m. 20 w nocy. , 

Z Bojaski do Kijowa. O 
g.5 m. 11 z rana, o g. 5 m. 55 
rano o g. 6 m. 47 raro, o g>8 
m. 55 rano, o g. 9 m. 40 rane, 
o g. 10 m. 12 rano, o g2 hi 1 
po pol, o g. 7 m. 54 wiecz, o"q. 
8 m, 23 wiecz., o g. 11 m. 54 w 
nocy i o g. I m. 46 w y- 

Z Miotowidłówki p dRije- 
wa.O g. 4 m. 3 z rana, 0 874 
m. 55 z rana, a g. 5 m. 55 z ra 


ND 


|» 
o 


H 
Hi 
a 


TEETE ONONWRSGR"4 Da, o g. 8 ja 15 o o g. 9 

i E 1 rano, o g. 9 m. rariQ, O, 
Towarz. KARBONIK KIJÓW, 12 m. 57 po poł, © g. 7 m. 40 
Ak cyjoe > Łybedzka 17, wiecz., o g. 7 m. 28 w., o g. 30 


m. 56 wiecz., o g. 12 m. 47 wn. 

Z Fastowa do Kijowa. © 
g.4m.17 z rana, og. 5 m. 8 
z rana, O g. 7 m. 54 z rmita, © g. 
8 m^ 48 rako, o g. 9 m, 15 ra- 
no, og. 12 m. 19 po pol, o 4 
6 m. 45 wiecz., o g. m. i w, 
o g. 10 m. 12 wigcz., o g. 12 m. 
3 w nocy i a g. 3 m. 23 w'nocy. 

Wszystkie wymieniona posie 
stają na 126 wlorście (Bojarka), 
w Żulanach i Wasylkowie. 


telefon 6-81. 
Wyrabia i w każdej ilości sprzedaje 
Lód sztuczny z wody artezyj- ` 


skiej filiowanej 
w fabryce od 13 kop. 2a pud, 


z dostawą do domów codziennie jn ii si i | 


po tja puda — miesięcznie 


Z Kijowa do Światoszy- 
AL | mag” frpa:sia, Huozy, 
Wo jie; Niemicszą lego i 
Bureodianki. O g. 9 m Wr, 
'o g. 2 m. 10 po pał, © g.3 p» 
pól” g. 4 a 25 po asi Je” 5 
m. 30 po pol, „a g. 6 m. 10 w. 
i BEN ii og. 1l tn. 


R jarzyn. Ka- 
ONSEIWY t ei pe 
pudeł, Łąsosina angie'ska 
w sosie 32 k. piid., yczki 
marynowąne 24 k. że Ka- 
wior pras: aczuj. 3 rb. 80 k. f. 
Kawior ket, 40 k, f. TNA ! 

żt. Mygła sanf k. fe | |; 


10 k. Sżł. 
ryndza: 18 k. 


Nr 8, tel. 36-18. i Og 


i 2 J m. 2i wiecz., "6 g. 
złote korę ząby bęx'pad. Plomb. |litwię-katolik lat 8, poszukuje 
od 1 rb. wyr. zęby bez bolu 1 rb. | odpowiedniej dy „w gospo Kijowa. © g. 
it zęby oc rb. g 2203 | dać gto “lub, g 5m AF. 
FE repa pae E AET aan Jh 7 2 anai ogs 
Pes żp e oł 0 916 m. 
"8 "R Ucz, "A o tto i A g:,5 m gs 
KÒD " i [y 082 ) a i 
PAA; oi. x "= magrodzenia pro: 4 „składać ran G g P _© a. 
bactwa. "S. lakanto: w. Admin. „Dzien. K fłowskiego dla 8 m. 9 z rana, o g 56 Bo 
Mało-..ytormierska_Nr_15. A2 KA a -r poł io s 5 n, 13. po hor: so 
x. | jjauozycielkaj młoda, z prak- : poł. i 
i SSE! 15 pake og I 4i tyką. skończ. 'gimnazyurn, po- | wiecz. 
instytůcka 8 j 7 2448 | Siada język polski, ros, niemiec. | Æ Worzelu do Kłjowa. Og. 
= poszukuje posady w domu intel. |4 m. 8 z rana, © 9-3 m, Bz ra” 
uszcza Wóńna”, Letni- Oferty: Łuck, woł. gub, Poste-re-|na, o g. 6 m. 36 z fana, © po 
Uh Jna o krk aay plk stante „Reqina*. 2486 | z ana, b .12 mę po l. © 
niekrór. me . e a f a I FERGS TATY r m. PP. O g. m. PP- 
f tudont starszego kursu po-|9 l 9. | 
En” CK" sę $ szukuje'kondycyi. Sofijowska |i 9,9. 9 m. 48 wiecz. a da Ki- 
ATI TREE T <= E 13m 12. S. Lassota. 2 3 -k Pkt 4.815 
dniu prosi. A. ik pe" (A psw pie A tai 26 z ae. og. "35 
: sin. è intal „antna polka poszu- f k 3 
Joke anaota Guma. | je  niejsta._ sprzedawczyni. wi g "dr, AL pO pola 8, 6 m 26 
zyalne, dobra znajomość jętyków, ów AMM, | Dzien, Kijow." po poł, o g. 9 m. 37 wiecz. i o 
muzyka. Adres po rosyjsku: Ode- po 3 m. 50 w noc 


sa, poste-restante, Janinie Fial- 


kowskiej. a 
ożrzebna młoda nauczycielka 
polka na wieś; p:zedmioty 
gimnazyalne, francuska konwer- | . 


sacya, muzyka dobra. Adres: że objąć posadę w większych o- 


7 : :h. ktykował w ogro- 
poczta Kublicz, wieś Rachnówka, | 5rogach: Prakty! icz Pań 
Jaworska 2489 dach warszawskich. Kublicz kę 


dolski dla A. K. 

asażystka posiad. chlubne 
a świadectwa lek. Warunki ust- 
nle 2—3 i 6—8, M.-Błagowiesz- 
czeńska 125 m. i. 2280 


"e E o tO z 
grodni« familijny w średnim 
wieku poszukuje posady zaraz 
lub od 1-go czerwca r. b., z chlub- 
nemi świadectwami, Katolik. mo- 


O g. 4 m. 54 z rańa 0 "gi 6 m.. 
2 z rana, o g. 7 m. 23 ź rana, e 
g. 12 m. 10 po poł, og. 4 m. 3 
po pol, o g 5 m. 59 po poł, .© 
g.9 m. !l w. iog. 2 m. ów n. 

Z Teterewa do Kijowa. 
Og. 6 m. 50 z rana, o_ gi + m. 
32 po pol. i o gl in.37w nocy. 

Z ieszy do Kijowa. Ó s. 
6 in. 35 z rana, © g. 3 m. Spo 


skowości. Pensyi 120 rb. i utrzy- poł. i o g. 12 m. 52 w hocy. 


manie kawalerskie, p. Cudnów, 
wołyński, Dryhłów, Chmielowski, | 


— 2493 t królewiak, rutyno- 
Ai wany wychowawca lał 39, przy- Ary >, A: 
O IADY DOMOW E|spasabia chłopczyków i dziew- JampolkPadól. 
B W. Włodziinier- | czynki do glmna2. rządow. i pry- i i 
ska 65 m.13. Kuchnia polska. watnych.  Specyalnośc, dzięki prenumierstę 
EO EE ADA cierpliwości, dzieci niezdolne, — 
trudne. Referencye osób poważ- y T 
! n R £ PIU. nych. Adres: p. Wapnibrka, gub. „DAERMKA HaAlawsk. 
pk (A a dj E. fa pod, Kapuściany, w pałacu dlaj'* j 
r = === | nauczyciela J, B. 3-1 przyjmuja 


Z O OE CY S 
olka zagranicz. wykszt, posia- A 18. 
da franc. dosk, rlemiec., po- pjo egzaminów konkursowych 
szukuje posady opiekunki, towa- w politechnice kijowskiej, przy- 
rzyszki. Winnica, Ekateryńska 28, | gotawia J. Rogowski, W.-Podwal- 
-—Aawidowska. 2482] na 33 m. 22. 2451 


A. Kipi. Aiesiekieki 
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NPITRNSZA i BAJOBFITSZĄ ILUSTRACYM TYGODNIOWA DLA RODZIN POLSKICH 


DIESIABA LITERACKA 


DAJE ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE PREMIUM NADZWYCZAJNE: 
t> DUŻYCH TOMÓW WAJCELNIEJSZYCH POWIEŚCI i ROMANBÓW. 
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{7 ro WEW A i gy , KN ÓW 
i2 gei emiw wylotówych powieści | Komtnsow. 
otrzymają bezpiatnie wszyscy prenumeratorzy. 
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